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Pochroń | towarzysze“ 


w Galicyi. 

Obija się o uszy nasze wiadomość, jakoby na- 
sea policya wobec faktu, że do Galicyi upływa 
coraz więcej szumowin z Królestwa, zamie- 
rzała romyjakim poddanym utrudniać w kraju po- 
byt i wydalać tych przybyszów, którzy nie mogą 
aig wykazać odpowiednimi śradkami materyalne- 
mi | nie mają stałego zatrudnienia. Ta akcya za- 
pobiedz ma zawleczonej da nas z Królestwa za- 
razie bandytyxmu. Istotnie howiem prawie 
wszystkie krwawe gwałty i rabunki w ^- 
statnich czasach były dziełem przy- 
błedów z poza kordona — opinia publi- 
cama poczyna się nie na żarty tem niepokoić. 

Uznając potrzebę Lezwzględnege energicznego 
plenienia na naszym gruncie wszelkich prób war- 
szawskiego bandylyzmu i teroru, nie możemy je- 
dnak pochwalić zamiaru naszych władz, aby do 
przybyszów z Królestwa generaliter „zabrać się 
ostro“. 

Prawda, w ciągu ostatnich dwu lat słowo 
„królowiak* nie służy u nas wcale ra dobrą re- 
komendacyę. Zaroiło się na gruncie krakowskim 
od rozmaitych czerwonych elementów, chętnie u- 
blerających swą krzykliwą głupotę w szatki wal- 
ki idejowej; szeregi naszych „towarzyszy” « pod 
maku „Naprzodu“ pomnożyły się o wielu „robo- 
ciarzy“, zakłócających wszędzie porządek, lubią- 
cych próżnować, wyć „czerwony sztandar” i bań- 
hować „białej gęsi“; wreszcie wiry rewolucyjnej 
gorączki, dyrygowanej przez Aziewów, wyrzu- 
siły na nasz brzeg szajki różnych Pochro- 
niów, którzy, gdy się im w Królestwie grunt 
pod nogami usunął, przybyli tutaj szukać żeru. 
Wszystkie te draby mają browningi w kie 
szem, a otrzaskani dzięki „bojówkom* z wido- 
kiem krwi, nie cofają się przed żadną zbrodnią, 
górując nad naszemi domorosłemi rzezimieszkami 
jakąś hulaszczą determinacyą i niezwykłą zachwa- 
tością,... 

Ale nie należy prześlepiać faktu, że prócz 
czerwonych krzykaczy i bandytów przybywają 
także nieszczęsne rozbitki rewolucyjnej konspira- 
cyi, ludzie o czystych rękach i duszach, szukają- 
cy tu m nas schronienia przed prześladowaniem. 
Jest ich mniej od podejrzanych i zbrodniczych e- 
lementów, ale są. 

I ci ludzie powinni znaleść tn na ziemi pol- 
skiej ostoję i ochronę. Akcya policyl zwracająca 
się przeciw ogółowi królewiaków, wyrządziłaby 
krzywdę godnym ochrony jednostkom, 

Galicya powinna być i pozostać pol- 
skim azylem. Jesteśmy stanowczo przeciwni 
wszelkim policyjno- paszportewym  obostrzeniom, 
wszolkiej zbyt ostrej kontroli etc. i wogó.e szy- 
kanom, które bardzo łatwo można zarządzić, a któ- 
re interesowanym dają się wielce we znaki. Wo- 
limy, dalibóg, aby jeden i drugi próźniaczy czer- 
wony „bojowiec* lub bandyta nie otrzymał tu za- 
raz uauceki, nik żeby ktoś istotnie szukają- 
cy azylu miał przyczynę do żalenia się na nie- 
gościnność polskiej aiemi. Galicya nie 
może i nie powinna być krajem, rządzonym 
przez policyę | 

Z czerwonymi bojoweumi 1 z wszełakimi Po- 
chroniami społeczeństwo samo da sobie 
doskonale radę. Zarazy socyalistycznej nie 
lękamy się już i wiemy, jak z nią walczyć; z ban- 
dytami zaś npora się bardzo szybko policya. Zrę- 
czność i energia naszej policyi w walce z bandy- 
tyzmem okazały się chlubnie w ostatnich czasach; 
wszyscy bandyci wpadają w krótkim czasie w jej 
ręce i nie uchodzą zasłażonej kary. Możemy więc 
pełne pokładać zaufanie w sprawności policyi — 
i nie potrzeba się ani niepokoić, ani linii kordonu 
strzedz niegościnnie. 


ZEDO ZZ 


Przyjaciełskie ultimatum Austiyi. 


Baron Aehrenthal postawił przez austryackie- 
go poma Forgacha „ultimatum“ Serbii, ale w tak 
przyjacielskiej formie, że Serbia mogłaby na nie 
odpowiedzieć bez żadnego upokorzenia. Serbia je- 
dnak bezpośrednio Austryi dotychczas odpowiedzi 
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nie dała, ale pośrednio dowiemy się o intencyach 
Serbii z noty, którą rząd serbski wygotuje w od- 
powiedzi na przyjazne rady Rosyi, poparte przez 
ambasadorów Francyi i Angli. Zredagowanie tej 
noty odbywa się pod wpływem i dyrektywą Ro- 
ayi — a przeciąga się jakoń zbyt długo. 

è Słychać jednak, ża ostatecznie dziś lub ju- 
tro nota ta z gabinetu pna Milovanowicza, 
a raczej Tewolskiego wyfrunie w świat. — 
O ile sądzić można z rozlicznych wieści z Bel- 
pradu, nota ta nle przyczyni się bardzo do wy- 
jaśnienia sytnacyi, — Przyjacielskie „ultimatum“ 
Austryi, skutkiem intryg Rosyi, nie odniesie ocza- 
kiwanego skutku. Serbia będzie się nadal uia- 
rala przy tem, aby spór między nią a Austryą 
rozsądziły mocarstwa. 

A na to znów Austrya się nie godzi. — Po 
pierwszem „przyjacielskiem* ultimatum Auetryi 
będzie masiala nastąpić drugie ostrzejsze. 

(Telegramy patrz na str. 3). 


a . . 
Spiski polskie. 
Historyczna literaturę połakę wzbogaciła 
niedawna cenne dzieło prof Sz Askenazago 
P t „Łukaniński*, cówietlające piękną postać 
tago Zninierza-patrenty i męczennika Żasko- 
mity powieściopieare Bolesław Pros na 
lumach doskonala obetnie redagowanego „Ty- 
podnika LIL“ wysnoł z wspomnianego dziada 
wielce interasnjący wątok uwag na temat 
„upisków polskich, Uwagi Prusa odbiegają 
dałekn od utartych w tym względzie noglą- 
dów — i niewątpliwie zainteresnją szarokie 
sfery czytalników. 

„Dwutomowa dzieło profesora i historyka $. 
Askenazego, pt. „Łukasiński*, należy do tych do- 
brych, bogatych książek, z których wiele można 
dowiedzieć się i nauczyć, byle tylko czytelnik na- 
prawdę wyciągnąć chciał z niej sens moralny, nia 
zaś sposób zabicia czagn, lub ozdobę swojej szaty 
bibliotecznej. 

„Łukasiński* jeat obrazem stosunków polity- 
cznych naszego kraju, od chwili utworzenia Kró- 
lestwa Polskiego do roku prawie 1830. Widzimy 
tam rządy cesarza Aleksandra I-go i W. Ka. Kon- 
stantego, dobra zamiary i wielkie nadzieje, a po- 
tem ucisk i gwałty, tajne stowarzyszenia patryo- 
tów i tajną policyę; Łukasińskiego z jednej, No- 
wosilcowa z drugiej strony, tudzież ich towarzy- 
szów i pomocników. Czytelnik odgaduje, że, mó- 
wiąc o tem dziele, nie myślę go krytykować, do 
tego bowiem nie posiadam najmniejszych kwalifi- 
kacyj. Poprostu chcę s tej książki wydobyć pe- 
wną naukę, tę mianowicie, że z pomiędzy złych 
interesów, jakie zdarzają się na kuli ziemskiej, 
najgorszym interesem dla jednostek, 
jaki dla społeczeństwa, są — polskie 
spiski, 

„Istnieje — pisze Askenazy — legenda o 080- 
blwszem jakoby uzdolnieniu i skłonnościach pol- 
skich do tajnych dążeń i działań spiskowych... — 
Jzstto legenda) fałszywa, która odwraca naopak 
najoczywistszą prawdę dziejową Wszędzie łacniej 
dopatrzeć się potęgi czynników spiskowych, czy 
to na Wschodzia w Rosyi, czy na Zachodzie we 
Francyi, Szkocyi, Węgrzech, Hiszpanii lub we 
Włoszech... Nia nadaje nię do tego sama natura 
polska, nsposobienie narodowe tndywidnaltstyczne, 
ekspanzywne, otwarte, mowne, aż wpadające w ła- 
twowierność i niękarność”... 

A w innem miejsct, mówiąc o „jakobinizmie 
polskim” z końca XVIII. wieku, Askenazy tak go 
charakteryzuje : 

„Nie było wśród ówczesnych „jakobinów“ pol- 
skich ani jednego wyższej miary człowieka; były 
tylko dwa gatunki ludzi: dusze gorące a głowy 
słabe, szczerze kochający sprawę narodu i postę- 
pu, gotowi służyć jej z poświęceniem, lecz do- 
brze nie świadomi, jak służyć, ograniczeni, często 
niepoczytalni poczceiwcy, — oraz prowadzący ich 
sugostyjnie na pasku warchoły, dyszący ambieyą, 
zarozumieniem, zawiścią móctwą, lub chciwą żą- 
dzą załatwienia swoich porachunków domowych 
lub interesów, pod pokrywką zbawienia ojczyzny, 
prześladowcy i denuncyanci wszełkiego istotnego 
talentu i zasługi, nie tylko przed własnem społe- 
czeństwem, lecz również przed oheym rządem, 

| chećby z największą krzywdą dla narodu, byle 
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Sceny w Belgradzie, (Patre „że Świata” 


utrzymać w garści wyłączny monopol prawdziwe- 
go patryotyzmu, monopol władzy nad nieszczęsną 
rzeczą publiczną”... 

Tak było w koheu XVII-go wieku, tak było 
w r. 1830, tak też w 1868-im. no... i nie chciał- 
bym powiedzieć, że: tak jest i dzisiaj... Krzyczy 
się o szczęściu narodu, a spycha go się w otchłań 
cierpień, byle utrzymać „monopol patryotyzmu* — 
„monopol władzy* nad poczciwym, ale dobrodu- 
sznym ogółem. 

Wróćmy jednak de „Łukasińskiego“. 

Ludzie przychodzą na świat a roumaitómi 
skłonnościami: jeden dąży do sybarytyzmu, drugi 
do artyzmn; inny rodzi się na myśliciela, inny 
ma pociąg do awantur i niebezpieczeństw, a je- 
szcze inny — do Rpisków, Zmkasihski jak 
świadczy o nim prof. Askenazy — był dzielnym, 
rozważny, a nadewszystko uczciwym patryotą ; 
obok tego jednak — mojem może mylnem zda- 
niem — posiadał en grubą żyłkę do spisków. Byl 
naprzód wolno-mularzem, potem dał się wciągnąć 
Prądzyńskiemu i Umińskiemu do towarzystwa Ko- 
synierów, następnie sam założył i kierował To- 
warzystwam Patryotycznem, a nareszcie — choć 
zaknty w kajdany, w więzieniu zamojskiem, je- 
szcze spiskował. „Zebrawszy ostatek sił — sam 
to pisze — chciałem uwolnić się i zrobić zamie- 
szania. Plan nie udał mię, zostałem oddany pod 
sąd wojenny i skazany na rozstrzelanie, Uznałem 
wyrok sprawiedliwym i t. d.*... 

(Dokończenie nastąpi). 


Pochwycenie bandytów, 


Zaniepokojeni mieszkańcy Krakowa i Podgó- 
rza odetchnęji na wieść, iż cała szajka bandytów 
wpadła w ręce palicyi, która okazała w tym wy- 
padku uznania godną energię, uwieńczoną ze zę- 
ściem. Zbrodniarze zdradzają się zwykle sami, 
jaką drobną, na pozór nie nia znaczącą nieostro- 
żmością; tak było i w tym wypadku, w którym 
do wykrycia bandytów przyczyniła się ta okoli- 
czność, iż jeden z członków szajki w domu pu- 
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blicznym pokazał hrowning. Knergiczny nadzór, 
rozciągnięty przez kom. dra Stycznia nad te- 
mi domami, okazał się pożytecznem zarządzeniem, 
be dzięki niemu szajka wpadła w pułapkę. 

Czterej uwięzieni bandyci zostali tmieszczeni 
każdy w osobnej cell „pod telegrafem* — i 
każdy otrzymał straż specynlną. 

Przez cały dzleń i przez część nocy trwało 
śledztwo. Przesłuchanie prowadzili radca polic. 
Śwolkien, kom. p. Krupiński i dr. Gul- 
kowski, przy pomocy Inspektora policy! p. 
Karcza i kliku agentów policyjnych. Badania od- 
bywały się w obecności nadkomisarza dra Krzy- 
żanowskiego, kierownika ekspozytury w Pod- 
górzu. 

Piąty uczestnik szajki. 

Wyszło na jaw, że aresztowani bandyci mieli 
piątego wspólnika: w osobie Michała Majew- 
skiego z Klemensie w Królestwie Polskiem. 
Majewski zbiegł na pierwszą wieść o aresztowa- 
niu tawarzyszy. Zarządzono za nim pościg; na 
wszystkie strony rozesłano listy gończe do okoli- 
cznych posterunków- żandarmeryi, 8 nadto do 
miejscowości pogranicznych. Majewski mieszkał 
wraz z Hemmem i Słoniem przy ulicy św. Jana 
1. 30. 

Policya, poszukując bandytów, rozciągnęła ści- 
sły nadzór nad przybyszami z Królestwa (wśród 
których ostatnimi czasy tyle pojawiło się szumo- 
win i niebezpiecanych drabów!) i zarządziła kil- 
kanaście aresztowań podejrzanych osobników. 

Brat Łuła, Słoń i towarzysze. 

Wszyscy czterej zbrodniarze 84 nielada 
ptaszkami. Do winy się nie przyznają, kłamią 
na potęgę, usiłują wykazać alibi, co się im je- 
dnak nie udaje | policya w taku przesłuchania 
co chwila zręcznie wyłapy wała bandytów na kłam- 
stwuch. 

Rzekomy Jan Ślęz ak, z zawodu giser, męż- 
czyzna średniego wzrosta, z małym czarnym wą- 
sem, o energicznych rysach twarzy, ubrany w e- 
leganckie krotkie futerko z barankowym kołnie- 
rzem, nie wyglądający wcale na rohotnika, nie 
jest wcale Ślęzakiem, lecz używa endzej 


B. Wierzejski 


Kraków, Rynek (róg ul. Floryańskiej) 
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przepustki Jego pratodziwe ńażwiskó jest zaje- 
wne Faustyn Łata. Zgadzają się z tem na- 
zwiskiem litery: „PF. Ł.* na sygnecie u rzekome- 
go Slezska. — Ślęzak, jak słychać, preyznał się 
ostatecznie do prawdziwego nazwiska, — Dałej 
skonstatowały dochodzenia, że Ślęzak-Łata był 
już karany półtorarocznem więzieniem w Piotr- 
kowle, z powadu dokonanej kradzieży. „Udowo- 
dniono mu dalej, że nieprawdziwem jest jego ze- 
znanie, jakoby w Krakowie przebywał dopiero od 
ubiegłej soboty: wykazuje to przepustka, wyro- 
diona w lutym, a stwierdzająca, że granicę prze- 
kroczył on w dniu 24 lutego. — Łata starał się 
też wypierać, jakoby był w sobotę na Katśmie- 
tzu i jakoby szedł przez most, uciekał przed po- 
ścigiem i strzelał — wykazano mu jednak, że 
kłamie. — Wogóle Łata wpadał w zeznaniach 
w ciągłe sprzeczności. Gdy go np. zapytano, skąd 
ma znalezioną przy nim srebrną papierośnicę, ad: 
rzekł bez namysłu, ża kupił ją w Królestwie; 
tymcz: sem na wewnętrznej stronie papierośnicy 
była wyryta krakowska firma Jarry. Dalej Łata 
nie umiał wytłumaczyć, gdzie i w jakich okolicz- 
nościach odniósł zdarcie naskórka na ezole nad 
oklem lewem. Łata był najprawdopodolniej przy 
wódcą 1 kierownikiem bandy. Znalezione przy 
napadzie kalosze nadają się doskonale na nogi 
Łaty, 

Tozet Słoń, zwany „dziadkiem“, murarz, 
chłop wielkiej siły, blondyn o grubych rysach, 
ubrany także w krótkie, praktyczne przy „robo- 
cle" futerko, operował także, jak stwierdzono, w 
Katowicach i Mysłowicach. Prey Słoniu 
snaleziono kartkę zastawniczą z Sosnowca na zło- 
ty zegarek damski. 

Alfred H em m, ślusare, szatyn, średniego wzro- 
stu, wypiera się wazelkiej winy. Najmniej potrafił 
się wykręcać Roman Bejm, ślusarz z zawodu 
Ale i on nie przysnał się do udziału w napa- 
dzie, 

Świadkowie. 

Wczoraj po południu przesłuchiwano gospody- 
mię izby w domu pod 1. 30 przy ul. św. Jana, 
gdzie mieszkali Hemm i Słoń, oraz rodzinę Mar- 
szałków z Podgórza, u której mieszkał Bejm, przy 
ul. Kolłątaja 1. 5; wieczorem przesłuchano pp. 
Grajowerów, ich wychowanicę Brandsdorferównę 
i służącą Schifrę Daun. 

Zeznania wypadły bardzo obciążająco ; Graja- 
warowła rozpoznali bandytów. 

Stwłerdzono też, ża w sobotę przed godz. 8 
wieczorem Łata, Bejm i Słoh byli w restanracyi 
p. Ghttla przy placu Szczepańskim. Świadkowie 
zeznali, że mieli oni wtedy ubranie powalane wa- 
pnem z powadu otarcia o mar, a jeden z nich 
miał rękaw od kurtki podarty. Przy płaceniu 
Łata odwrócił się tyłem i dopiero wtedy odliczył 
nałeśną kwotę. Już to wydało się personalowi 
restauracy! padejrzanem. Stwierdzono dalej, że 
Ńlgzak 1 Łata był w sobotę razem e Bejmem 
w sklepie obuwia Michelstidterów i tam zapłacił 
banknotem 100-koronowym za wybrane kamaseki. 

Ofary strzelaniny. 

Wieczorem rozeszła się pogłoska, że kupiec 
Schwaruberg zmarł wskutek otrzymanej w pierś 
rany postreałowej. — Pogłoska ta jest mylną. P, 
Schwarzberg jest wprawdzie ciężko ranny, lecz 
rana nie jest tak niebezpieczna, żeby wykluczała 
możliwość wyzdrowienia. 

Drugi raniony p. Iglicki ma się dobrze. 

Rozprawa przeciw bandytom. 

Dsisiaj po południu odbędzie się konfrontacya 
bandytów z Grajowerami, 

Po ukończeniu policyjnych dochodzeń bandyci 
zostaną odstawieni do sądu. Rozprawa odbędzie 
się zapewna w kwietniu. 


i Z KRAJU. 


Pogotowia ratunkowe w Zakopanem. Od grona 
wybitnych osohlstości zamieszkałych w Zakopanem, 
otrzymajemy następującą odezwę: 

„liene w oatatnich latach przygody i wypadki 
w Tatrach, niejednokrotnia kończące się śmiercią, zmu- 
azają wazystkich zwolenników Tatr 4 taternictwa do 
zastancwlenia alg nad środkami — jeżell ju% nie za- 
pobieżenia złemu, to przynajmniej szybkiej a skutecznej 
pomoay poszkodowanym. 

Nie podejmujemy się tutaj oceny samego taterni- 
ctwa; w clągu trzydziestn kllkn swego iatnienia doj- 
rzało o tyle, o tyle ogółowi atało wię przystępne, że 
nieszczęśliwe wypadki w Tątrach zaliczone być mogą 
dzisiaj do normalnych zlawisk społecznych. 

Dlatego właśnie musimy stworzyć Instytncyę — na 
wzór ochotniczych straży ogniowych, pogotowia ratun- 
kowego w miastach itp., którahy każdaj chwili goto- 
wa była nieść pomoc potrzebnjącym jej w Tatrach, 

Dowładozonych taterników i zumiennych przewo- 
dników, którzy utanowić będą kadry ochotnicze I zo- 
bowiążą mig na każda wizwanie czynną nieść pomoe 
w górach, nle zbraknie, Przechodzi wszakże siły jedno- 
stek zaopatrzyć inatytacyg w niezbędne, a drogie ato- 
munkowo ratunkowa przybory, jak; nosze, lornety, liny, 
apteeki itp. i zorganizować stałą atra£ bezpieczeń- 
atwa. 


Na post!! 


oae 


Zwracamy aig tedy za pośrednictwem Szanownej 
Redakeyi do szeroklego ogółu przyjaciół Tatr i Zako- 
panego z gorącą prośbą a poparcie sprawy i składa- 
nie datków pieniężnych na rzecz atałego Tatrzań. 
skiego Pogotowia ratnukowago z siedzibą 
w Zakopanem. 

Ofiary prosimy nadayłać pod adresem Towarzystwa 
Tatrzańskiego (Kraków, ulica Kolejowa 1. 4), gdzie 
hędą one złożone do czaen, gdy Pogotowie ukonsty- 
tunja aig oatatecznie i obejmie w poniadanie fandnsze, 

Wypadek w kamlenlołomach, W poniedziałek 
przywieziono do Krakowa Józefa Zamlika, rabotnika 
w Suchej, któremn, ukutkiem nieostrożności, nabój dy- 
namitowy poparzył twarz i ręce, tak, że robotnikowi 
grozi ntrata oczu. 

Morderstwo. Widownią strasznej zbrodni była 
w tych dniach wieś Bogrówka koła Stanisławowa, — 
Tamtejizy 25 letni parobek, Józot Krawoznk, utrzymy- 
wał od dłnżazego czam atoannek miłosny z 24-letnią 
Justyną Stefanciówną, Gdy, mimo solennych zapewnień, 
nie chela? sig z dziewczyną żenić, ani dawać jej na 
utrzymanie, ta zaskarżyła go do aņdu. Krawcznk, do- 
prowadzony do wściekłości, wpadł o godzinie 3 w nocy 
do samotnie stojącej chaty Stefanciównej — i z akrzy- 
kiem: „Teraz wyblła ostatnia twoja godzina !* — rzncił 
się z grubym dębowym kołem na kochankg, Daremnie 
Stefanciówna, zawaniając się dzieckiem, błagała go na 
klęczkach, by jej mie mordował. Rozjuszony jednak 
Krawczuk, jednem nderzeniem drąga roztrzaskał jej 
czaszkę, a drngiem uderzeniem zabił na miejscu dzie- 
oko, zbudzone dopiero-eo ze anu, Dopiero na dragi 
dzień sąsiedzi dowiedzieli się o zbrodni, gdy znaleziono 
dwa trupy, w kałaży krwi leżąca na ziemi. Żandar- 
merym aresztowała mordercę i odatawiła do aądn. 

Clężkowice (pod Szezakową). Wieś nasza, położo- 
na nad obn granicami sguiedniemi zaczyna więcej my- 
śleć o mobie. Dzięki iulcyatywia t niilnym staraniam 
kierownika szkoły p. Niecia i nanczycłela p. Jana 
Borkowikiego zorganizowano kółko, złożone z nauczy- 
ciślatwa i wybitnych sił akademickich celem oczyazcza- 
nia tych atron, szalenie zagrożonych plngaatwem ger- 
mańakjem przez nrządzonie atosawnych i odpowiednich 
przedstawień, odczytów, pogadanek ete. Urządzono wiga 
zgrabną acenkę w atarej szkola na ten cel i zużytko- 
wano ją na wstępne przedstawienie w ubiegłą nie- 
dzielg. Grano „Błażka opętanego* Anczyca i „Słowi- 
ceka“ Bełzy. Ludność zebrała się tak licznie, jak na- 
wet przypuazczać nia było można. 

Pokazoja sig więc — wbrew anegdotkom miejeco 
wych czynników — że lnd tntejszy jakkolwiek na ka- 
żdym kroku ujawnia wpływy germańskia — na od- 
glon polskiej piarenki i gorącego żywego słowa — 
czaje się azczęśliwym że łączyć alg może ze awymi 
braćmi, żyjącymi w lepazych kultnralnych warunkach. 
Musimy podnieść ża pp, Maryla i Antoni Borkowacy, 
p. Moeniakówna i p. Niaciówna swoją znakomitą grą 
mogły porwać właśc an. 

Szczęść Roża — to naaża serdeczne utarapolakie 
słowo — jakie przesyłamy energicznemu kółku jako 
zachętę do dalszej pracy. Cioszylibyśmy ulg, żeby na- 
uczycielatwo ludowa waządzie tak dzielnie zabierało aig 
do pracy nad ludem, jak to ciężkowickie kresowa 
kółko. 

Śmierć wskutek zaczadzenia. Z Czurnego Du- 
najęa donoszą nam; Ciche nasze miasteczko poruszył 
tragiczny wypadek, którego ofiarą padło dwoje młodych 
lodzi. Kontrolor urzęda padatkowego, Wojciech Sza: 
farski, udal się wraz z żoną we środą wieczorem na 
spoczynek. Słnżąca joh, mapaliwazy w tymże pokoju 
w piecn, przez zapomnienie zatkała go, wobec czego 
oboja małżonkowie ulegli śmiertelnemn zaczadzenin, o 
czem przekonana się dopiero we czwartek rano. Š. p. 
Szafaruki, jako wdowiec | ojciec trojga dzieci, ożenił 
się ponownie dopiero przed dwoma tygodniami z wal- 
czącą obecnie ze Śmiercią żoną. — Pogrzeb odbył sig 
w sobotę rano (6 marca) przy udziale licznego tłama 
Indzi z miasta | okolicy. 


Gwałty Niemców w Galicyi. 

Bezczelność „Nordmarkowców” na kresach galicyj- 
skich przehiera wszelką miarę. Onegdaj tj. w niedzielę 
banda hakatystów z Bielaka i z Białej napadła i po- 
bita ciężko pasta Dohlję I trzech towarzyszy. 

W niedzielę o godzinie 10 wieczorem wracali ze 
zgromadzenia chrześć.soc. przez Dziedzice do Białej 
pp. poseł Dobija, red. Ruda, kandydat adw. dr 
Bubela i Pnehałka, prezes krak. „Polonii. — 
Wazyscy ci panowie zatrzymali sig w Dziedzicach 
w restanracyt kolejowej, czekając na pociąg do Blałej, 
gdzie jednocześnie niedziała gromada członków blelako- 
blalsklego „Nordmarku*. Ujrzawazy Polaków, haka- 
tyści postanowili widocznie sprowekować ich, zaczęli 
zatem rzneać głośne docinki w atronę Polaków I śpie- 
wać nieprzyzwoite paradye pieśni polskich. Polacy jo: 
dnak nie zważali na te bezwatydne zaczepki i ignoro- 
wall niemieckie brutalności, Niemcy jednak nie czuli 
sig widocznie w Dziedzieach na swoim gruncie i do 
czynnych napaści nie przystąpili. 

Dopiero w Białej, dokąd Polacy i Niemcy poje- 
chali tym samym pociągiem, rozpoczęła aig atrarzna, 
nieopisana awantura. Rozbeatwiona tłnazcza niemlecka, 
korzystając za wwojaj liczebnej przewagi, rzuciła mę 
na bezbronnych Palaków z pięściami i kijami, bijąc 
ich niemiłosiernie. Posła Dobiją, który w obronie wła- 
anej dobył rewolwern, wcisnęll Niemey da wagonu 
i tam go ciężka pokaleczyli. — Otrzymał od Janek 


B męskiego, damskiego i dla dzieci 


| trzy głębokie rany w głowę. Na innych Polakach 


podarto odzienie, przewrócone ich na ziemię, bito i ko 
pano wśród ohydnego wrzasku, 

Personal kolejowy; który był świadkiem tego gwal- 
tu, nia zrobił najmniejszego krakn, aby wystąpić w o- 
bronie nmapadniętych Polaków, — Gdy jelen z nich 
zwrócił mię do naczelnika atacyj z żądaniem pomocy 
— ten urzędnik zażądał od nlego legltymacyi i iuter- 
wency! odmówił!! Tak więc Polacy bezbronni, zostali 
wydani na pastwę niemieckiej bandy. 

Gdy pociąg atang! w Bielskn i publiczność zaalar- 
mowana krzykami, dochodzącymi z wagonu, chciała sią 
do jego wnętrza dostać — okoła 15 Niemców, wy- 
sladłuzy z pociągn, otoczyła wagon i mie dypuściło ni- 
kogo. Dopiero, gdy pociąg ruszył w kierunku Żywca, 
Niemcy wyskoczył zeń, zostawiając ofarę swojego roz- 
wydrzenia oblaną krwią. 

Wnieniono natychmiast doniesienia do Żandarmeryi, 
do nądn, do starostwa i do ministerstwa upraw we- 
wnętrznych. Zobaczymy, czy władze okażą należytą 
energię przy wyśledzaniu i nkaraniu sprawców niesły- 
chanej napaści. 

Wśród napastników, których doskonałe zapamiętali 
Polacy, odznaczał nię niejaki Warmua, ayn kominia- 
rza z Bielaka, renegat. Ale i innych sprawców roz- 
poznają z łatwością napadnięci i chodzi tylko o to, 
aby władza poskromiły bandytyzm hakatyatyczny z całą 
surowo: prawa. 


J Hi słychać w mieście ? 


Kalendarzyk na środę. 

Teatr miejski: „Małgorzatka", 

Teatr ludowy: Zamknięty. 

Go w Krakowie zgubiono i co można 

odebrać ? 

Magiatrat krakowski ogłosił spia kilknset przedmio- 
tów, znalezionych w Krakowie w miewiącach od aier- 
pnia 1908, a złożonych w depozycie w Katie miej- 
akiej, bądź pozoatających w przechowanin n znalązcy, 

Za apl tego widać, że indziaka w Krakowie w 
ciągu jealeni obftowali w monetę. Musiel obfitować, 
skoro mogli poprostu miać pagilarosami, woreczkami 
it. p, zawierającymi nieraz znaczniejsze kwoty (aż 
do 20 i kiika koron) 

Zarazem znaleziono też bardzo liczne dowody n- 
sakutecznionych tranaakcyj ekonomicznych, w  poataci 
kart zastawniczych. I tak n. p. w Kanie m. znaj- 
duja wię karta zamtawnicza Ranka Lud. w Cieszynie 
na 12 par apodni za 30 kor. na nazwisko Jursa, karta 
zaatawn, m. Kaay cazcz. na złoty zegarek na 12 kor. 
ua nazwisko Amalii Zawadzkiej, na złota kolczyki, 
karta zantawnicza gal. Banku Hipot. na 130 ker. za 
papiery, kwit z Banku Pobuźnego i wiele innych. 

Zgubiono także różne paszporty, świadectwa, po- 
lice ubezpieczenia. Zgubiono tceksłe (n. p. wekael na 
380 kor. z podpisami Wenzowej, Wiechnitzera i Czern= 
kowaklego). 

Zgutlono pierścionki, torebki damskie, zegarki, 
walizki, torby podróżne, pledy, parasole ì parasol. 
ki — i niezliczoną moc kluczyków 4 klnczów 

O pobnżności i roztargnieniu mieszknńców krakow- 
aklego grodn świadczy wielka ilość zgubłonych ksiq- 
żeczek modlitewnych. 

Jeżli Indzie tyle przedmiotów gnbią, eóż dziwnego, 
że naśladują ich w tem przyjaciela ludzi?  Przyjacie- 
lem człowieka jest jak wiadomo piam, i magiatracka 
llata wylicza intog menażeryę podli, jamników, 
fukaterierów, legawców, dogów, buldogów i nieakreś'n- 
nych bliżej gatanków „paów*, które „aig zgnblły” i 
n znalazcy pędzą moża żywot w tqaknocie za dawnymi 
panami. 

Ba, zgobił wig nawet wóż włościański i kilka 
wózków | 

Zaczem dobrotliwy maglatrat krakowaki wzywa 
właścicieli powyższych przedmiotów, aby, o ila mogą 
dowieść awych praw własności, zechełeli zgłosić się po 
odbiór rzeczy do biura Wydział IIT-go a. magistratu 
(plac WW. Świętych 1. 6 partar na lewo) w godzi- 
nach urzędowych wmigdzy 11 przedpołudniem a 1 po- 
południu — w przeciwnym bowiam razie przedmioty 
te pa npływia jednego roku od daty obwieszczenia wy- 
dana będą znalazcom do nżywania, zaś po upływie 3 
lat przejdą na własność wyłączną znalazców lub też 
aprzedane będą, względnie przekazana na fandoaz nbo- 
gich miejscowych. 

Budżetowe posiedzenie Rady miejskiej odhędzia 
się wa czwartek 11 b. m., w sobotę 13 b. m. i w po- 
nmiedziałek 15 h. m, 

1. posiedzenie nawowybranej komlsyi aprowi- 
zacyjnej odbzło się wczoraj pod przew, prezydenta m, 
dra Leo, Na wstępie wybrano dwóch zastępców prze. 
wodnicząceg : r. m. Beringera i Dębickiego, równo- 
czeńnia dokonano wyborów sabkomitetn dla miejskiego 
układu węgla, w którego akład weszli pp : r. m. Be- 
ringer, jako przewodniczący, Drozdowski, dr Landau 
Refa?, Miedutak, Ponikło, Rittermann, Schmelkes, Schwarz 
i dr Starzawaki, Wybór podkomitatn dla spraw mie- 
azkaniowych odłożano do jednego z najbliżazych posie- 
dzeń komisyi. Naatępnia wywiązała wię dlnższa dysku- 
aya nad sprawozdaniem binra aprowizacyjnego 0 osta- 
tniem podwyžezeviu cen wędlin w Krakowie, na pod- 
utawie zebranych przez magistrat i przedatawionych 


komiayi cen nierogacizny na targach w Krakowie i 
innych miastach kraju. Komisya przekonała sig, Że 0- 
atatnie znaczne podwyższenie cen wędlin jest nia- 
uzasadnione. Po wyczetpanin dyskusyi uchwalono 
zgódnie z wnioskiem magistrato: wdrożyć dalsze roka- 
wania z tutejs:ymi maszrzami ceslem obniżenia 
wędlin do poprzedniego stanu. Dalej npo- 
ważnić magistrat, aby doatarczył tanich lokalów i u- 
łatwił w ten spnaóh zorganizowanym apólkom apoży- 
mczym aprzedaż dla członków tanich wędlin, sprowa- 
dzonych z prowincyi, wreazcie podać do pablicznej wia- 
damości aprawozdania magistratu o padrożenin cen wę- 
gla. W końcu przekazano magistratowi do rozpatrze- 
nia wniosek r. m. dra Starzewakiego w sprawie zor- 
gamizowania na wielką skalę fabryki wyrobów masar- 
skich, oraz wniosek r. m. Jarry w uprawie założenia 
hadowli królików, celem aprzedaży taniego mięsa dla 
uhogiej Indności. 

Reforma ordynacyi miejskiej, W sobotę odbyło 
się posiedzenie komiayi atatntowej w obecności obu 
wiceprezydentów i 14-tu radców, a pod przewodnie- 
iwem prez, dra Leo. Po odezytanin protokołn z po- 
przedniego posiedzenia, rozpoczęła sig w dalszym cią- 
gn dyskosym ogólna, przyczeam za podstawę ułażyły o. 
głoszone w dziennikach nehwały w sprawie refurmy 
ordynacyi wyborczej, powzięte przez połączona kluby 
demokratyczne. Dysknsya toczyła sig częściowo nsd 
techniczną atraną dalszego prowadzenia pracy, t. j. 
nad wyhorem aubkomitetu, względnie reterentów, wapół- 
działaniem magistratu, oraz nad kweatyą, czy wypra: 
cowanie zaand powierzyć całej komiayi, czy też dwom 
subkomitetom. 

Nanstępnia obejmowała dyaknsyR kwestyę zasad 
przyszłej reformy wyborczej, czy przyjęta ma być za 
podstawą zasada reprezentacyi interesów, czy cenzus 
podatkowy z ndziałem Inteligencyi, a dalej, chodzilo — 
o zasadą organizacyj, t. zw, V kuryi, W końcu pa- 
ruszono temat, czy reforma wyborcza ma objąć tary- 
torya, mające być przyłączone do Krakowa, i w jakiej 
mierze. W ciągu dyskumyi pornazaną też była kweatya 
reformy części administracyjnej atatntn, a zwłamzcza 
sprawa mtworzenia tak zw. wydziału Rady, 

Wśród dyaknayi pornszona kilkakrotnie potrzebą 
oznaczenia wytycznych dla magiatratn w sprawia ze- 
brania dat atatystycznych, zwłaszcza dla tworzyć sią 
mającej V kuryi. 

2 teatru miejskiego. Z przyczyn od dyrekeyı nie- 
zależnych, zapowiedziana nowość, dramat pani Zofii 
Woójcickiej-Chylewskiej : „W latarni“ — nie może być 
dana w sobotę uadchodzącą. Zamlaat niej, publiczność 
zapozna się z matyrą Ludwika Thomy“ p. t.: „Mo- 
ralność", 

Wznaowienia „Moralności pani Dulskiej“. Na 
popołudniowe przedatawiania w niedzielą, wznowiła dy- 
rekcya teatrm miejąkiego dawno nia graną w Krako- 
wie „Moralność pani Dulakiej*, Sztuka widocznie nie 
nie ntraclła na sile atrakcyi, gdyż publiczność zapeł- 
ulająca teatr do catatniega miejaca, bawila się wykar- 
nie, Artyści grali doskonale, Nowością w obsadzie ról 
była rola Meli, interpretowana przez panną Janikow- 
aky. Niezwykły wdzięk, wczacie nią w rolę i natnral- 
na dykoya były dowodem, że talent młodej artystki 
znakomicie aig rozwija i rokuje na przyszłość najlep- 
sze nadzieje, 

Z teatru ludowego. Występy gościnue Adolfiny 
Zimajer i Heleny Zimajer-Rapackiej dobiegają jnż do 
końca, Dzisiaj we wtorek wystąpią znakomite artystki 
po raz ostatni w 4-aktowym wodewilu p. t. „Sposób 
na mężów”, 

Na czwartek przygotowuje dyrakoya teatru ludo- 
wego 8 aktową nperetkg p. t. „Która?*, graną na 
wszystkich scenach europejskich z nadzwyczajnem po- 
wadzeniem, W głównych rolach, prócz znakomitych ar- 
tyatak p. A. Zimajer i H. Rapackiej, wystąpią pp. Po- 
leńnki, Taraki, Modzelewski, Zielińska, Grabowska i i. 

Dwa odczyty o Savonaroli. Staraniem „Poło- 
nii“, zw. kat. młodz. nniw., d. 13 I 14 marca t. j, 
w aobotę i w niedzielę r. b., w lukala „Czyt. katal, 
polskłej* (Sienna 5, parter), p. Szczepan Jelahaki, zna- 
ny literat z Warszawy, wygłosi dwa odezyty „O Ba- 
vomaroli*. Prelegent zaznajomi ałachaczów z cułem 
mnóstwem nowych azczegółów z życia ałynnego prze- 
ora 2 San Mareo. Początek odczytów o godz. wpół do 
7-mej wiecz. Bilety w canle pa: 3 kor., 2 kor., | kor. 
i 50 hal. wcześniej nahywać można codziennie od godz, 
11--12-tej rano w „Czyt. kat. polskiej“ (Siena 5) 
1 od godz. 6—7 wiecz, w lokala „Polonii* (Szewska 
23, II p.). Człankowia „Polonii* płacą połową. Czy- 
aty dochód na biblloteką T-wa. 

„Na Wawelu a na Kramlu*, Pod tym tytałem 
wygłosi w piątek dnia 12 marca o godzinie 5 po po: 
ładnin docent Tałwersytetn Jagiellońskiego dr Wacław 
Sobieski, odczyt w auli „Collegi Novi“. 

Dochód przeznaczony na cele krakowskiego „Tow. 
oświaty ludowej“. Bilety nabywać możaa w kalęgarni 
„Spółki wydawniczej“ po 1 koronie, akademickie pa 
20 hal. Nie ulega wątpliwości, 26 tak osoba prelegan- 
tn, cenionego młodego historyka, jak temat i osl od- 
czytu ściągną w piątek liczną publiczność do auli uni- 
wernyteckiej, 

Z „Eleuteryi*. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
„Eleuteryl* odbędzie aig w niedzielę 14 marca b. m, 
w lokaln ul. Zwierzyniecka, 1. 9. 

T. 8. L. Doroczna walne zgromadzenie I. Koła 
T. 8. L. w Krakowie odbędzie mię w poniedziałek d. 


EE; 


a Swój bogato zaopatrzony skład obuwia wykonanego z najwię- 


na czas oznaczony, wszelką dokładnością, ięcząc sa ich trwa- Al 


E © kszą elegancyą, według najnowszych fasonów. — Przyjmuje e 
Magazyn Obuwia RNR KRAKOWSKA Ę zamówienia na obuwie wszelkiaga rodzaju i wykonuje takowe | 
porzy ulicy ZWIERZYNIEGKIEJ L. 4 (obok drukami Anczyca) 


BM lość I po cenach możliwie przystępnych. 
11 Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. Publiczności, kreślę się za firmę WALENTY KORTA. o 
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15 bm. o godzinie 5 po poładniu w sali Towurzyatwa 
teeliniczego przy ulicy Straszewskiego 1. 28. 

Z cmentarza. Magiatrat miasta Krakowa podaje 
do wiadomości, że w najbliższym czasie będą dwie 
kwatery przekopana, a nagrobki naunięte. — Magi- 
strat ogłonił płakatam| po rogach ulie wykaż zmar- 
łych, na tych kwaterach pochowanych i wzywa osoby 
intererowane, któreby zamierzały wydobyć szczątki 
zmarłych | przenłeść na inna autała miejsce, aby do 
dul 14 wniosły do Maglatratu ontemplowane podanie 
o zaknpno gruntn na grób stały i o ekalmmacyą 
zwłok. 

W konferaneyi, która pod przewodnictwem prezy- 
deuta miasta dra Lea odbyła sig w niedzielę o godz. 
10 przed południem w prezydyum Magistratu w apra 
wie budowy doma 1gkcdzielniczego t. . cechowego, 
wzięli udział jako reprezentanci rękodziełnictwa pp. 
r. m. Bialik, r. ces. i r. m. Jarra, Werner, r. m 
Iglieki, r. m, Drozdowaki, majster clesieliki Zielińaki 
z Inicyatorem tej sprawy r. m. Kosobnekim. 

P. prezydent wobec projektu zajmuje najżyczliwsze 
atanowiako. 

Rękodzielnicy pragnęliby mieć swój dom w aş 
siedztwie tradycją uświęeonego „Kotłowa* t. j. przy 
nl. Zzblikiewicza. 

Z Resursy urzędniczej, W sobotą dnia 13 bm 
nrządza kółko amatorskie Resnrsy urzędniczej przed- 
stawienie amatorukie. Daną będzie komedya ir. Al. 
Fredry w 4 aktach pt.: „Zemsta za mur graniczny", 
Muzyka wojskowa 13 p. p. Puczątek pnktnalnie o go 
dzinie A wieczór, Sprzedaż biletów numerowanych już 
rowpoczęta, 

„Nowe pieśni" Jana Galla, kompozytora ulabiona 
go przea cały polski áwlat śpiewaczy, pojawiły sig w 
handlu, w eleganckim wydanin, nakładem kuięgarni 
A S. Krzyżanowskiego. Piorwaza ze zbiorkn „Śpiewka 
żołnierska*, do ułów Kazimierza Glińskiego, tętniąca 
wesołym rytmem dziarakiago Krakowiaka, tudzież iście 
żołnieraką fantazyą i wigurem, jast utworem nadają 
eym aig zarówno do popisów estradowych, jak niemniej 
do Kpiewania ich dla siebie samego. Draga piosnka 
„Ozyś pewna”, napisana do słów Jerzegu Żuławskiego, 
Jest śwletną illastracyą do dramatn tegoń antora „Don- 
na Aluica*, Piosuka to zgrabna w ujęcin, iatereanją 
oa w ogólnym kolorycia i formie canzony o pięknej 
linii mełodyi. Trzecia „Piosnka katońska*, jest kom 
pozycyjką niezwykle wdzięczną o charakterza włoskich 
pionek ludewych, których Gall powiada w wym do- 
robku twórczym kilkauańcie. I tę transkrypeyg doko- 
na? pleśniarz z tą samą finezyą, jaką zawsze trakto- 
je pieśni Indowe, nmiejąc im nadać właściwy ton i 
tratną charakterystykę, Nowe pioanki Galla znajdą się 
niebawem w uatąch śpiawaków, pociągają bowiem me- 
lodyjnością, R nie utrudniają wykonawcom odtworze- 
ula ich tradnam akompaniamentem, tabur. 

Poświęcenie lokalu Związkn hodowców nasion w 
Krakowie przy ul. Karmelickiej pod 1. 6, odbylo się 
dzisiaj przed południem. Pońwięeania dokonał ka. ka- 
nonik Drohojowaki, życząc nowo założonemu „Związ- 
kowi“ jak najpomyślniejazega rozwoju, Obeani byli 
członkowie Kady nadzorczej: prazea radca dworu Jan- 
czewski, baron Lipowski, prof. Uniw. dr Adam Krzy- 
żanowski i p. Jan Kmilewicz. Dyrektorowie; przewo- 
dniezący prof. Złobrowaki, prot. Uniw, Józei Brzeziń- 
ski, inspektor ogrodu Rotunicznego, p. Gustaw Pol i 
p. Zygłryd Schenker, przemysłowiec ; członkowie komi- 
ay) kontrolującej: prof, Uniw. Łepkowski, prof, dr Ton: 
dera i p. Wandalin Beringer, oprócz tego liczni człon- 
kowia Tow, 

Nowo powatały „Związek* ma na calu dostarczać 
kopującym doborawych nasion ogrodowych z gwaran- 
cją, że nla pochodzą ona z Niemiec. 

„Związek* sprowadzać będzie w tym reln vaniona 
za źródeł holendarakich, duńskich, francuskich i t, d. 
z całkowitem pominięciem niemieckich ; nędzia się też 
stara? pnazozać w bandel dobre nasiona krajowe, o ile 
ane już istnieją. 

Produkcya w kraja wymaga odpowiedniego wyro- 
bienja alg hodoweów, a co za tem idzie — czasu. Gdy 
będziemy mieli własna nasiona głównych warzyw, przyj- 
dzia pora na kwiaty i wogóle rośliny, których hodowla 
na nasienie wymaga więkazej umiejętności i ataranno- 
ści. Idąc w ten aposób przezornie i z rozmysłem na- 
przód, rozatrzygnie, mamy nadz eję, „Związek“ kwentyg 
hodowli nasion ogrodowych, na które ogromne pienią- 
dze wychodzą corocznie z krajo. Dość powiedzieć, że 
największe firmy zagraniczne nie cofają się przed ko- 
sztem wydawania polskich cenników i prowadzenia 
polskiej korespondencyi, by tylko módz rozpowszechniać 
m nas swoje naslona. 

Sądzimy, że Tuwarzystwo znajdzie jak najszersza 
poparcie ogółm i za względu na Jego dążności życzymy 
aerdecznie: Szczęńć Boże! 

Ostrożnie z bronią. P. Kwiecrńaki, właściciel re- 
ntauracyi przy ulicy Szpitalnej, nieontrażnie obchodząc 
sig z rewolwerem, apowodował wyatrzał, kula zraniła 
p. K. na szczęście tylko w palec. Na Pegotowin opa- 
trona rankę i polecono udać mię da lekarza, celem 
stwierdzenia, czy kuła nia narmazyła kości. 

Kan bez właściciela, Magistrat m. Krakowa po- 
daja do wiadomości, ża w atajniach miejskich zakładn 
czyazczenia miasta zmajdnje sig kara klacz, bez odznak, 
dwnuaatoletnia, nieznanego właściciala. Właściciel ko- 
nia winien się zglosić po udbiór w zakładzie czyszcze: 
nia miasta z dowodami właanońci, w terminie dni 14, 


gdyż w przeciwnym razie klncz uprzedaną zostanie w 
drodze publicznej Ilcytacył na kosyt i ryzyko wlakei- 
ciela, 

Policya wobec Królewiaków. Policya zarządziła 
liczne aresztowania wśród mładych ludzi z Królestwa 
Polskiego celem wylegitymowania sig ich. — Wezoraj 
Bredztowano kilkunastu Królawiaków, a kilku z nich, 
jako nie posiadających określonego zajęcia, odatawiono 
do granicy pruskiej Inb węgierskiej. 

Kradzież, Wezoraj wieczorem dontał się na utrych 
domu przy ul. Szezepańkiej |. 11, prawdopodobnie 
przez dach, złodziej | pokradł znajdujące się tam pa- 
duszki, bieliznę i garderotą na szkodę różnych Jokato- 
rów tego domu. Szkoda dochodzi kilkuset koron. 

Poraniony w bójce, Franciszek Pyla, szewe z Li- 
szak, zgłosił sig wczoraj po poładniu na stacyą ratun- 
kową. Pyla pakłócił się w Liszkach z Janem Kowali- 
kiem i towarzyszącym mu żołnierzem. Od sprzeczki 
przyszło do bitki, w której Kowalik, wyrwawszy owe- 
mu żołnierzowi bagnet, poranił nim Pylę. Trzy zna- 
czna rany ua głowia i dwie silnie krwawiące na twa- 
trzy, opatrzona mu na Pogotowin. 

Kuwalika posznknje żandarmerya w Tiszkach. 


Z Wieliczki. 

„Sokńł* wielicki odbył w sobotę walne zgro- 
madzenie pod przew. prez. Aywasa. Wybory do 
wydziału dały następujący rezultat: Prezesem wy- 
brano przez aklamacyę p. Aywasa, który miano- 
wany zarazem został w uznaniu easług około To- 
warzystwa członkiem honorowym. Jednomy: 
wybrani zostali: Wierzbicki pierwszym, a E 
ter drugim wiceprezesem, Bączewski chorążym i 
druhowie Polakiewicz, Scheuring i J. Uhl ezłon- 
kami komisyi rewizyjnej, druhowie dr Kazrlik, 
Siemianowski i Sosiński sędziami honorowymi, Do 
wydziału wybrani zostali nadto: Cisek, Chudoba, 
Grenik, Herbert, Kastory, Kozłowski, Pipes. Po- 
piołek, Windak i Żubek; zastępcy : Warczewski i 
Kwezka. 

Sprawą budowy nowej sokolni zajmie się na- 
stępne zgromadzenie. 

Strejk polskich dzieci. 

Polskie zgromadzenie Indowe, odbyte w Pol- 
skiej Ostrawie wczoraj, uchwaliło rozpocząć strejk 
szkolny od 15 bm. 

Zmarli. Staniaław Galica, nezeń V-taj klany gi- 
mnazynm ów. Jacka zmarł w Krakowie, przeżywszy 
17 lat. 

Emilia Podczaaka, obywatelka, przeżywazy 76 
lat, zmarła 7 1, m. w Krakowie, 

Józef Knapik, maszynista drukaraki, przeżywazy 
lat 36, zmarł w Krakowie, 

Repertuar teatru miejskiego : 


Czwartek: „Car Samozwaniec“. 

Piątek: "Iistopadowa", 

Sobota: " Moralność” 

Niedziela popol : „9X 9 = 5“ (veny zniżone do pa 
łowy 


„Morelność* 
„Romantyczni” 


Niedzielą wietz,: 
Poniedziałek: i „Przyjacieł” 
Dwa pewne [el aey zpierzehaíęciu rąk 
twarzy: 
mycie „lecznicze 
MALINOWSKIEGO 
To wady kolońskiej i 
e H ILODERMINE 
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f Skutek TRZY, lecz żądać 
ć wyrohów zaj ący 


Pe wojny. 


Sytuacya. 

Sytuacya jest b. niepokojąca. Dwuzna- 
czność Serbii prowokuje Austryę, a nowe 
pretensye Serbii co do tureckiego sandżaku 
komplikują sprawę. (Słychać też, że bandy 
serbskie wpadają już da sandżaku). 

Austrya jak wiadomo nie godzi się na 
oddanie sporu z Serbią konferencyi mo- 
carstw. 

Telegramy „Nowin“. 
Szef rządu w Bośni I płownodowadzący 
XV. korpusu. 

Wledań. Cesarz zamianował komendanta woj- 
skowej obrony krajowej w Zadarze Vareszanina 
PO RORCE XV. korpusu i głownodowodzącym 


w Sarajewie i szefem rządu w Bośni i Hercego- 
winie. 


Serbski dyplomata mówi. 

Konstantynopol.  Belgradzki korespon- 
dent „Frankf. Ztg.* miał wczoraj rozmowę 
z serbskim min. spraw zagr. Milovanowiczem, 
który oświadczył, że pokój chwilowo nie jest 
zaprożony. Serbia nie chce przeszkadzać ak- 
cyi mocarstw i dlatego chce obecnie unikać 
wszelkiego konfliktu. W dniu, w którym ma- 
carstwa rozstrzygną, że kwestyę Bośni i 
Hercegowiny uważać należy za załatwiona, 
także Serbia uważać będzie, że sprawa ta 


Roboty zaczęte i odznaczone 


kanwy i płótna do haftu 


Jedwabie, bawekty 


a 
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dyplomatycznie zostala załatwioną. (Ot, chy- 
tryj maładiee! Milovanowiczj wie przecie, że 
mocarstwa tej kwestyi nie rozstrzygną! — 
Przyp. red.). 

Odpowiedź serbska. 

Belgrad. Jak słychać, Rosya prosiła rząd serb- 
ski o kilka wyjaśnień co do niektórych miejse w 
Odpowiedzi serbskiej. Z tego powodu ogłoszenia 
odpowiedzi przewlekało się. Odpowiedź ta nkaże się, 
skoro z Petersbnrga nadejdzie druga, ostateczna 
zgoda na ten projekt. 

Po nocie austryackiej. 

Belgrad. Wiadomość, że rządy austryacki i wę- 
sierski postanowiły traktatu handlowego ze Ser- 
bią nie przedkładać parlamentom, wywołała w ko- 
dach serbskich świata handlowego niekorzystne 
wrażenie, ponieważ w nich panuja przekonanie, 
Że przez to nowe powstały trudności do przywro= 
cenia normalnych stosunków handlowych ze sąsia- 
Anią monarchią; żaden bowiem rząd serbski nie 
może łączyć spraw czysto ekonomicznych ze spor- 
nemi kwestyami politycznemi. 

W tntejszych kołach politycznych wiadomość 
o postanowieniu rządu austryackiego wywołała 


jeszcze większe wzburzenie przeciw Austryi. — 


W kołach politycznych wspomnianą uchwałę ko- 
mentnją w ten sposób, że Austro-Węgry mają za- 
miar przy pomocy złamania słowa — które zostało 
popełnione przez „bezprawne odstąpienie od podpi- 
sanego przez oba rządy i przez parlament serbski 
jaź uchwalonego traktatu i która jeszcze chcą 
przedstawiać jako akt wielkoduszności przez 
wywołanie stanu beztraktatowego zmusić serbskie 
koła handlowe, by wywarły na rząd serbski pre- 
syę w tym kierunku, aby w ekonomicznym inte- 
resie kraju ustąpił w sprawach politycznych, głó- 
wiie zaś w sprawie aneksyi. Rachuby te jednakże 
są mylne, ponieważ patryotycznie usposobione ku- 
piectwo stawi temu opór. Z drugiej strony do- 
świadczenie trzechletniej niemal wojny celowej 
z Austro- Węgrami, ukończonej dopiero przed nie- 
dawnym czasem, otworzyło ludności serbskiej oczy 
i okazało, że Serbia bez niebezpieczeństwa swego 
życia ekonomicznego może podjąć taką wojnę cło- 
wą z Austro- Węgrami. Dlatego krok przedsięwzięty 
przez Austro-Węgry zawiedzie. 

W kołach poselskich dziwią się, że rząd au- 
stro-węgierski w ofieyalnej nocia do rządu serb- 
skiego powołuje się na to, iż Serbia postanowiła 
politykę swą w sprawie Bośni i Hercegowiny zmie- 
nić, Dla uniknięcia nieprzyjemnych rozczarowań, 
byłoby roztropniejszem poczekać na oficyalne o- 
świadczenia Serbii, aby nie opierać się na fałszy- 
wych i czysto tendencyjnych wiadomościach. Ale 
nawet na wypadek, gdyby przypuszczenia anstrya- 
ckie okazały się prawdziwemi, podniesienie apra- 
wy traktatu handlowego ze strony Austryi jest 
w obecnej chwili dla Serbii bez znaczenia, ponie- 
waż nie stol ona w żadnym związku z międzyna- 
rodową sprawą aneksyi Bośni i Hercegowiny. 
Rząd serbski przyjmie więc propozycyę do wiado- 
mości, nie może jednak obecnie — wobec polity- 
cznej sytuacyi stworzonej przez Austro-Węgry — 
przystąpić do tej czysto ekonomicznej sprawy. 


Kanferencya? 

Petersburg. W tutejszych kołach urzędowych 
oczekują, że Austrya jednak zgadzi się na konfe- 
rencyę międzynarodową. Na konferencyi omawia- 
noby tylko sprawy międzynarodowe, a 
nie takie, które mają lokalny austryacko-serbski 
charakter. Na tem opierają całą nadzieję pokoju. 

Londyn. „Daily Mail“ żąda, aby bar. Aehren- 
thal przedłożył sprawę zatargu za Serbią mocar- 
stwom i nie obstawał przy tem, a Serbia wprost 
w Wiedniu przed ażyła swoje żądania. Serbia „le- 
ży na kolana'h'. Mocarstwa, w rasie zatargu, 
pozoatałyby wprawdzie na uboczu, ale monarchia 
straciłaby wszelką możność pojednania się z Ser- 
bią, która pragnie się pogodzić ze swoim losem, 
jednakże przyjąć go chce z rąk Europy a nie Au- 
stro- Węgier. 

Paryż. W tutejszem ministerstwie spraw ze- 
wnętrznych stanowczo twierdzą, że amhąsadoro- 
wia Rosyi, Anglii, Francy! i Włoch w tych dnlach 
przedstawią har. Aehrenthalowi konieczność eu- 
rapejskiej kanferencyi. Idzie przedewszystkiem a 
dokumentarne stwierdzenie zmiany berlińskiego 
traktatu. 

Wielką wagę przywiązują mocarstwa do tego, 
aby na konferencyę dopuszczony został reprezen- 
tant serhski. 

Nowy prajekt. 

Belyrad. Ponieważ rząd serbski doszedł do prze- 
konania, iż odstąpienie terytoryum bośniackiego 
bez wojny jast niemożliwe, coraz bardziej wystę- 
puje tu myśl otrzymania połączenia z morzem 
przez Czarnogórę i sandżak. W kołach poselskich 
glośno o tem mówią, jednakże przeprowadzenie 
nie wydaje się możliwem, bo Turcya z góry od- 
rzuciła ten projekt. 

W sandżaku nowohazarskim. 

Konstantynopol. Zamknięcie granicy dla wy- 
wozu zboża z Serbii do Turcyi wywołało w san: 
dżaku nowobazarskim wielkie zaniepokojenie, po- 
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nieważ wldzą w tem samiary wojenne Serbii. — 
W Plewlje, Ipek i innych miejscowościach san- 
dżaku panuje z powodu rzekomych przygotowań 
wojennych wzburzenie, która władze tureckie sta- 
rają się uśmierzyć. 

Turcya przeciw Serhli ? 

Konstantynopol. Słychać, że Porta jest bardzo 
zaniepokojona z powodu żądania — mimo danych 
przyrzeczeń — odszkodowania dla Serbi! í Czar- 
nogóry nietylko w formie budowy kole! adryaty- 
ckiej, ale także na innych polach, które dotyczą 
Turcyi. Projektowaną jest nota rządu turacklego 
przeciw taklim zamiarom. 

Konstantynopol. „Sabah“ omawiając kwestyę 
serbską pisze, że Turcya nie może pozwolić Sar- 
bii i Czarnogórze na budowę drogi handlowej przez 
sandżak nowobazarski. Turcya jednakże gotową 
jest przyczynić się do rozwoju handlowego san- 
dżaku. Pisma poleca Serbii, aby zaprzestała pall- 
tyki odszkodowań. 


o) 
Telegramy „Nowin”. 


Sprawy parlamentarne, 


Wiadań. Uchodzi za pewne, że w razie, jeżeli 
na pierwszych posiedzeniach luby pojawi się ob- 
strukcya przeciwko kontyngentowi rekruta, sogya 
zostanie natychmiast zamkniętą, a ustawa o re- 
krutach będzie wprowadzona na zasadzia $ 14. 
Rząd bowiem jast zdania, że wobec groźnych ze- 
wnętrznych zawikłań, niepodobieństwam jest dłu- 
żej zwlekać z uzupełnieniem armii. 

Radykali czescy chcą podobno prowadzić ob- 
strukcyę, sprzeciwia się jednak tenm reszta stron- 
nictw czeskich, 

Przesilenia węgierskie. 

Wiedeń. Z Budapesztu donoszą do tutejszych 
dzienników, że dymisya gabinetu Weckerlego na- 
stąpi z chwilą, gdy gabinet austryacki oświadczy 
się oficyalnie przeciwka bankowi kartelowemu. 
Wówczas utworzony zostanie tylko taki gabinet, 
który zgodzi się na wspólny Bank. Prezesem ga- 
błnetu będzie prawdopodobnie były minister spraw 
wewnętrznych i handlu Karol Hieronymyt. 

Minister Kossuth ciężko zaniemógł. 

Siły wojenne Rosyi a Duma. 


„Ba nam da boju siły brakt’ 

Petersburg. Duma uchwaliła w dalszym clągu 
żądany przez ministeratwo wojny kredyt 40 ml- 
lionów rubli na uzupełnienie zapasów wojennych 
i amunicyi, a na flote bałtycką 74 miliony na 
dwa lata. 

Referentem był Guczkow, który wywodził, 
że stan armii Wnai m nie poprawił się. 


al na parlament. 


Ateny. pa parlamentem odbyła się wczoraj 
wielka demonstracya. W parlamencie odbywała 
się dyskusya nad fimansowym programem, przy- 
czem opozycya zwracała się bardzo silnie pree- 
ciwko ministrowi skarbu, Równocześnie przed 
parlamentem przywódca opozycy! syn posła Ralli- 
sa przemawiał podburzająco do zebranego tłumn. 
Rozpoczęły się gwizdania i okrzyki, poczem na- 
gle wpadła przez okno do parlamentu rżucona ra- 
kieta. W parlamencie powstał popłoch, publi- 
czność zaczęła uciekać z galeryl, a posłowie 
e sali. 

Prezydent Izby poselskiej wyszedł na rampę 
i uspakajał tłum, dowodząc, że demonstracya nie 
ma celu, że opozycys w parlamencie i tak spełni 
awój obowiązek. Z trudnością udało się burzę za- 
żegnać, ale po chwili demonstranci wrócili 1 ka- 
mieniami powybijali wszystkia szyby w Izbie po- 
selskiej. 

Po podjęciu ponownem posiedzenia, opozycya 
sama potępiła ten wybryk, a poseł Rallia odwiad- 
czył, że z góry zgadza się na wytoczenie śledz- 
twa swemu synowi, który dał hasło do tej de- 
monstracyi. 


Ze ńwinta. 

Scany w Belgradzie. (Da śllustracyi tytułowej), 
Dwuznacznym „pokojowym“ dyplomatycznym e- 
nuneyacyom rządu serbskiego, towarzyszy bynaj- 
mniej nie pokojowa działalność z jednej strong 
ministerstwa wojny, z drugiej strony bel- 
gradzkiego „komitetu obrony krajowej“. Generał 
Ziwkowicz, serbski minister wojny, dokłada wszel- 
kich starań, aby zbrojenia Serhli uzupełnić í ar- 
mię serbską zmobilizować; zaś „komitet obrony 
krajowej“ nie ustaja w werbowanin ochotników. 
Rycina nasza przedstawia (wedłng fotografii), w 
jaki sposób odbywa slę to werbowanie. Na placu 
przed pomnikiem Jerzego Obrenowicza natawiono 
stoły, za któremi zasiedli oficerowie 1 członkowie 
komisyi, spisujący Hstę ochotników | przyj- 
mujący ewentualne datki na broń. Kil u patryo- 
tycznych popów błogosławi tej scenie. U góry 
widzimy na obrazku gmach ministerstwa wojny 
w Belgradzie. 


Zwracamy uwage naszych P. T. Czytelników na dniciej- 
ae ogłoszenie „Mydła Dlana“ aptekarza Erenyl'ega w Bu- 
dapeszola. 


„©. Szczurkowski 
2 Kraków, oisi „AL 


i 


| DLA PAŃ i PANOÓW!! 


MY 


Gospodynie wyrabiają od wieków same mydło da własnego 
i użytku i w żadnym lepszym domu nigdy nie zbywało na mydle 
d własnego wyrobu. Mydło to zostało jednakowoż wyparte przez 
różnorakie, fabrycznie wyrabiane mydła toaletowe, które aą według 
jadnej recepty sporządzone, a tylko się barwą i zapachem między 
sobą różnią. Dobre gospodynie dawnych czasów wyrabiały awa mydła 
toaletowe z żółcią. Wytwory te były jednakowoż nie dobre i nie 
dobrze zaperfumowane. Miały jednak mydło, które twarzy oraz 
rękom znakomitą usługę oddawało, a wiemy, że panie w dawnych 
| czasach były piękuemi, co w starych kronikach jest uwidotznionem, 
| | a co nam też i nasze wspomnienia doatatecznie udowadniają Ich 
jadynym środkiem toaletowym było mydło własnego wyrobu, a swą 
przecudną płeć zawdzięczały wyłącznie tylko temu mydłu. 
Głównymi składnikami mydła „Diana“ są żółć i miód, o któ- 
rych wiemy, ża są to najlepsze środki do mycia i wydelkacenia 
skóry. Nowem jamt pomieszanie żółci z oczyszczonym miodem. 


ŁO 


zrobione z żółci skoncentrowanej i czystego miodu, bez gliceryny. 


We Francyi premiowane 


Mydło „Diana“ jest zupełnie nieszkodliwym środkiem, który | 
skórę na twarzy zupełnie wygładza i nadaje jej blasku. Nie po- 
winno go w żadnym domu brakować, a dzieci powinno się tylko 
tem mydłem myć, ażeby miały płeć tak czystą i delikatną, jaką 
miały panie dawnych czasów. 

Mydło „Diana i krem „Diana“ usuwają z twarzy w kilku- 
nastu dniach wszystkie pryszczyki i piegi, Ponieważ jednak mydło 
„Diana“ oprócz zółci 1 miodn zawiera także i dużą ilość lanoliny, 
przeto można z zupełnym spokojem twierdzić, że jest ono do płe- 
lęgnowania skóry najlepszem mydłem nowoczesnen, które wszyst- 
kie pryszczyki usuwa. Gliceryny nie zawiera, więc jest zdolnem 
skórę uczynić uderzająco białą, Aównoczasna używania mydła 
„Diana“ | kramu „Olana“ usuwa plegi zupełnie w przeciągu 8 dni. 

Robią ona skórę na rękach elastyczną, białą, delikatną i czy- 
stą. Podczas wilgutnego i zimnego powietrza chronią akórą przed 


| szorstkością, a twarz, ręce 1 nos przed zaczarwienieniem. 


Nabyć można w całej Europie w aptekach, drogueryach i perfumery ach. 


ERENYI BELA, arrrkakza 


| w Budapeszcie, Vil., Karoly-kórut 5ko. 


Nawet najmniejsze zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą za zaliczką, 


Przy użyciu mydła „Diana* i kremu „Diana” nie ma tak 
w pań, jak i u panów szorstkich i popękanych rąk. 

Puder „Diana“ jest znpełnie nieszkodliwym, pozostaje na 
twarzy z cudowną jednoatajnością nczepiony 1 gołem okiem znpał- 
nie nie da się zauważyć. Jest bardzo przyjemny, posiada delikatną 


woń i używają go nie tylko panie, ala i panowie. 
1 szklanny słoik kremu „Dlana“ -K 1:50 
1:50 


(do użyciu na dzień | na nao) 
TE K. 
1:50 


1 szklanny słoik kremu „Diana“ . 
K. 
150 


(ia użycia na nao) 
'K 
. 


1 duży kawałek mydła „Diana* 
Można też sprowadzać z centrali od 


1 duże pudełka pudru „Diana*. . 
Qilały, różawy, żółty wraz za okarką jelenia) 


ło z druku 
pranie” 0 ryniarzae 
na Wołyniu, Podolu i Ukrainie 


przez 
Wołyniaka. 


drukowane tylka w 50 egzemplarzach. 


murt Wieczorek 


Najlepsza bielizna męska, 
Jajmodniejsze krawatki, 
Najlepsze rękawiczki. 


Rardzo niskie ceny. 


Je 


60i 


w kilkudniew 


świoża 


Pomadki mieszane 


poleca fabryka wyzułojw oukiec- 
tueaych, pruwadasna pod veubi- 
mi 


minimum 50 halerzy. 
a. mer 


Poszukiwane. 


pomadai 


ean) 


Tylko na maśle. 
EENEI pE 


Kerbatniki 


doborowym gatunku, rawste 


1, kg. mięszanych 


Najwyższe odznaczenie światowe ! 
Najprzedniejszą 


„Rangalla Cejlon Tea“ 
kau as W 


kę. tir. Len. 


PALARNIA KAWY 


boladak, owoców w 


:;$| Herbatę Cejlon 


pod włssną marką ochronną „PALMA“, importowaną wprost 
n Ceylonu, a urzędownia chemicznie badaną po cenia: 
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Zjedn, austr. akcyjne towarzystwo żeplugi EN. 
„iMistro- Amerie na, g 


T SD AmA M EE EE 
Regularna ibezpośrednia * 
komunikacya z Austryi 
do Ameryki, Kanady itd. 


via Rio de Janeiro, Cena przewozu Tryest-Ria de Janeiro K* 
Zmiany zastrzega się. 
Jen. Ajentya dla Gulicyi i Bukowiny i sprzedaż kart ekrętowych 


Z iem K. 345 wysyła od- ecm 
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0 sym barząciem 
ROMUALDA PIECZARKI, g 
0 15 Poselska 15 Q 
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X rasy dalmatyńskiej 

pingi pies (lay 2 carem: 
 plamamij w obróżce 1 « marką Nro 
á tegoroczną. Wabi się „Eros“. 
alazeę prosi się a odprowadzemia 


da Dra Mikowaklego (Księgarnia, 
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Ohista 


E 


ml. św. Jana 6) za nagrodą. 


"Wezmę kamiewiołom 


m przedsiębiorstwo, gdzie potrzeba 
_ lamać kamienia kilkaset tysięcy m* 


Nakładem Księgurai 
5. A. 


om x 
To samo na 


Wesela, Rauty, Zabawy 


urządza gustowaim i aiedrugu 


Jan MIGHALIK|. 


lobnym kor £'40 
wagę kor. 2:20) poleca częściowa 


1 hurtownie 


inymi pastawaini, jak : epika 
ROSY wiał” Ramy palonej 


} najnowszym 
£ lnsjlepszym spo- 
Bobem za pomocą 


rocznie. Zgłostenia podawać po W KRAKOWIE 
KW. Róża Ujanowice. SAL AA 3 R tali raik „Nago pae 
= w każdej ilości yadi 1 pisni Jaun Ola e eaaa AA | ERAT 
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ewan? du mów J, Żu. 


ul. Długa 16. 
z, 

Otesan 
naj wyżsi 


Mo sprzedania, 


obóry żenakie do > 
Lenartowicza, Hali 
rkiegu, Hetsy, Jachowicza. 
Omna K, p= 


De sabyola wa wszysikich 
kalęgarniach. 


k Około 20 lat istniejący 
Handel korzenny 


ma 


Mięso! 


goizjęń świeżn 


rasów-Dęhniki, 
k 3 s 


adgórska 36% 


Najiepsze higieniczne 


Towary gumowe 


da celów sanitarnych poleca 277 
Q Er 

eim i Spółka 
37, Kraków, Linia,A-B. 

darmo. — Wysyłki dyskratne. 


wea: Lacyna dsasępońnka. 


Pierwszorzędna 


filia masarska 


bardzo dobrze się rentująca 
da aprzedania, 

Wiadomość: ul. Biskupia 3 II 

8—6 popol. 


K U— dowtary 
zai 


p. od 
168 


Telefon Nr, 466, Kraków. 


stawach światowych 
Cukieraia utwarta ud g. 7 rasé 
do tej w noty. 


iądw ta 10 fustów za K, 3U dla, 
Gasite kury ua rool B-d sztuk za 


S. KNELLER 


w Podwołoczyskac, (uch 8, 
LZ) 


sa ew uje wyroby 
grodami sa wy. 


Rsgdowo 


uprawniona 


pul Sra 


Migso! 


n tylnych cnęłeł | 


w Krakuwio, przy ulicy ów. Gertrudy L, 4 
wy pul krstrolą Komisy| Pronn. Tow. Le 
Tow, Wody mineralne sztuczna, odpowiadają: 
wodom: Hitńsiiej, GieabUbierskiaj, Seluwrskiej, Vs 
Bombug, Kissingen, apocyalaln Joorsioze, ji 
mową, Joduwą, Żaluziatą, Kwuścą, oras Wady lea 
« przepisa prot. Jawi jrzedań 
gim 


saa ka nuajmiękssoma 
lowolenin 


akt we bydanie frasco. 


Fabryka wód mineralne sztucznych i pegalnch Icziczch 
K. RZĄCA iCHMURSKI 


aleune przez Wë 
Bh 


cząstkowa w aptekach | dro- 
, 


GOLDLUST i SRA, Kraków, ul. Lubicz 7 


Lwiw, ul. Na Błonia 9, oraz 
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54 M (naprzeciw dworca kolejowego). 
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Nawet najwybredniejszych smakoszy potrafią gadu wolié 


z wałą = 


"4 ib tutki cygaretowa 
i „Framos „SAL VESOL* 
i ia nik: o 
ROSY o ztoaiechjj su lksychi a.natą pit 


bibułka zrobiona jest z najdelikatniejszych włókien liści morwowych, 
więc nie dziwnego, ża pali się lekka i równo, a dym jest laqydny 
i hodny. Własności ta podwyższa Jeszcze mnieazczóna w ue: aiku 


„WATA SALVESOL* 


Nadaje się do tytóni lekkich, mniej do drednic mocnych — walm- 
tek swego nader delikatnego włókna roślinnego. 


d. 
MACH | 


w cygarnii 


Oryginalny pakiacik „Wały Salvesol* wystarcza na 200 
do 400 paplaroaów luk cygar. 


di 
1000 zatuk tntek „Pramoa” 3 korony. 10 cygarniczek 1 kor. 20 hai, 
Pukiecik waty „Salresol* 80 Inb 60 hal. 


| 
| 
| Zakład przem. wyrobów papierowych, „Nar M 
M i 

266 j 
z = acz z sacar i 
Wojaars w Krakowie pod sars. A. Nowaka 


normalne 


acóńŃ 


